
r o k  21 —  (1856.)CZEŚĆ L I I I

W y c h o d z i  w e  W T O R K li  
r i J ^ T R I .  P r e u u m e ra ta  p rz y j 
m u je  s ię  p o d  a d re s e m  do  W y 
d a w c y  T y g o d n ik a  w  P e ie rs -  
h u r g u ,  l u b  d o  E x p e d y c y i  
G a z e t P e te r s b u r s k ie g o  Pocz- 
ta m lu ,  n a d to  w e  w s z y s tk ic h  
P o c z to w y c h  u r z ę d a c h  w  C e
s a rs tw ie  i K ró le s tw ie .

PETERSBURSKI.
GAZETA GRZĘDOWA 

KRÓLESTWA POLSKIEGO.

C ena ROCZNA. w  Rossy i 

z  pocztą  a  w  S to licy , z 

noszeniem  do m ieszkań , 1% 

ru b li;  PÓŁROCZNA 8 ru b li 

sreb rem .

WTOREK,

WIADOMOŚCI K R A J O W E .

PETERSBURG,
2 3  S ty c z n ia . 

4  L u te g o .

Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w  Wydziale Wojsko
wości, z dnia 17 Stycznia, mianowani: Dowodzący zapasową 
dywizyą korpusu Grenadyerów i Zawiadujący wzorowym 
pułkiem pieszym, Jenereł-porucznik Maximowicz 7, do zo
s t a w a n i a  w  r o z r z ą d z e n i u  G ł ó w n o d o w o d z ą c e g o  k o r p u s a m i  

Gwardyi i Grenadyerów, z uwolnieniem od dotychczasowych 
obowiązków; Dowodzący 6-lą rezerwową dywizyą pieszą 
Jenerał - major Babkin 7, Dowodzącym zapasową dywizyą 
korpusu Grenadyerów; Dowodzca 1 brygady 2  dywizyi pie
szej Jenerał - major baron U xkull von Hildenbandt, Dowo
dzącym 6-tą rezerwową dywizyą pieszą; Dowodzący 16 re
zerwową Artylleryjską brygadą Jenerał-major Kalageorgij, 
Dowodzcą 1 brygady 2 dywizyi pieszej; Dowodzcami bataljo- 
nów Saperów: Pułkownicy bataljonów Saperów: Gwardyj- 
skiego Wolkcnstein, 5-go; zostający przy Inspektorze W y
działu lnżenjeryi Schwanebach, 6-go, na miejsce Pułkownika 
Polzikowa, który zalicza się do bataljonów Saperów; Do
wodzca 5-go Irm an , Dowodzcą 2-go rezerwowego; —  Jenerał- 
Adjutant J. C. M ości, Jenerał Artylleryi Bibikow 2 , uwol
niony zostaje od służby, dla słabości zdrowia, na własną 
prośbę, z mundurem i pensyą;— 19 Stycznia, mianowani: 
Major pułku Dragonów J. C. W y s o k o ś c i  W. X. M i k o ł a j a  

M i k o ł a j ó w i c z a  Lode, do zostawania dla szczególnych po
leceń przy Kijowskim Wojennym, Podolskim i Wołyńskim 
Jenerał-Gubernatorze, z zaliczeniem do jazdy linijowej; Do
wodzący zapasową brygadą 1 dywizyi Artylleryi Jenerał- 
major Alexandrow 2 ,  Zawiadującym zapasową połową 
Artylleryą pieszą z zaliczeniem do pieszej polowej Artylleryi; 
Pułkownik 8 Arty.lleryjskiej brygady Łaszkiewicz, Dowodzą
cym zapasową brygadą 1 dywizyi Artylleryi, z  zaliczeniem 
do 1 brygady Arty Hery jskiej; Otrzymuje dymissyą z nniii-
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durem i pensyą całkowitego żołdu, dla słabości zdrowia, 
Zawiadujący zapasową pieszą połową Artylleryą Jenerał-ma
jor Proskuriakow/  — 20 Stycznia, z powodu zejścia Jenerał- 
Feldniarszałka Xięcia Warszawskiego Hrabi Paskiewicza-Ery- 
wańskiego, Członek Rady Państwa, Jenerał-Adjutant, Jenerał 
Artylleryi Xiążę Gorczakow 2 , mianowany zostaje Główno
dowodzącym Armijami Zachodnią i Środkową, oraz Namiest
nikiem Królestwa Polskiego, ze wszystkiemi prawami do god
ności Głównodowodzącego i Namiestnika przywiązanemi; — 
J e g o  C e s a r s k a  Mość przez Najmiłości wszy wzgląd na 
pamiętne z a s ł u g i  z e s z ł e g o  Jenerał-Feldmarszałka Xięcia W ar
szawskiego Hrabi Paskiewicza-Erywańskiego, N a j w y ż e j  roz
kazuje pułkowi Strzelców jego imienia zachować dotychcza
sowe nazwanie; —— Pułki Huzarów, Dragonow i Pieszy Jene
rał-Feldmarszałka Xięria Warszawskiego Hrabi Paskiewicza- 
Erywańskiego, mają się podawnemu mianować: pierwszy 
Alexandryjskim Huzarów, drugi Noworossyjskim Dragonów, 
trzeci Szyrwańskim Pieszym; — Dowodzący 1 rezerwową 
pieszą brygadą Gwardyi, Jenerał-major Orszaku J. C. M ości 
J ią ż ę  W arszawski Hrabia Paskiewicz-Erywański, miano
wany zostaje Jenerał-Adjutantem J. C. M ości, z zachowa
niem dotychczasowych obowiązków.

—  Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w Wydziale służby 
Cywilnej, z dnia 11 Stycznia, za odznaczającą się służbę 
podwyższeni zostali do rangi R zeczyw istego  R adzcy 
S t a nu ,  Radzcy Stanu: Rektor Charkowskiego Uniwersytetu 
Voigt, Akademik Zwyczajny C e s a r s k i e j  Akademii Nauk 
Dom • Professorowie Zwyczajni C e s a r s k i c h  Uniwersytetów: 
Dorpatskiego Otto, Busche i W alter; Kazańskiego Jellaczjcz 
i IVagner i Św. Włodzimierza Fonberg, oraz Cenzor Wi
leńskiego Komitetu Cenzury Kukolnik.

—  Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  do Milicyi Krajowej 
z dnia 7 Listopada 1855, Członek Rady Państwa, Jenerał 
piechoty Golowin 7, z powodu przyłączenia drużyn Milicyi 
Krajowej gubernii Smoleńskiej do pułków Armii południowej, 
zostaje uwolniony od obowiązkow Naczelnika Milicyi gubernii
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Smoleńskiej, z pozostaniem w Milicji i Członkiem Rady Pań
stwa.

N A J W Y Ż S Z E  RESKRYPTA.
Na imię Nakaznego Atamana wojska Dońskiego Jencral- 

Adjutanta , Jenerała Jazdy Chomutowa 1.
I.

Michale synu Grzegorza. Przyjm ując z wdzięcznością przy
niesione M n i e  przez was, w imieniu Wojska Dońskiego 
powinszowanie doczekanego Nowego Roku, bardzo Mi jest 
przyjcm nem , przy tern zdarzeniu powtórzyć tem u wojsku, 
z dawna odznaczającemu się niezachwianą wiernością ku Iro 
nowi i  Ojczyźnie, M o j e  serdeczne zadowolenie. J a  szczerze 
wdzięczny jestem  walecznym i nieustraszonym D ońcom , za 
doświadczone, krwią zapieczętowane ich przywiązanie i ży
cząc im wszystkim wszelkich pomyślności, pozostaję ku wam, 
dostojnemu ich wodzowi, na zawsze przychylnym.

Na oryginale 'własną J .  C. Mości ręką podpisano:
A L E X A N D E R .

II.

Michale synu Grzegorza. Uczucia wyrażone przez " 'as w 
imieniu Wojska Dońskiego, przy powinszowaniu Mi nadesz- 
łego Nowego Roku, sprawiły Mi osobliwą p r z y j e m n o ś ć  i 
służą za nowy dowod niezmiennej miłości i przywiązania 
mężnych Dońców ku Tronowi i Ojczyźnie. Pragnąc z ca
łego serca, iżby Opatrzność obdarzyła ich zupełną pomyśl
nością w nagrodę za ich poświęcenie się i stalą gotowość 
do walczenia w obronie W iary i rodzinnego Kraju, polecam 
wam wy razić przewodniczonemu przez was wojsku, szczerą 
Mojy życzliwość. Pozostaję też ku wam nazawsze przychylną.

Xa o ry g in a le  w łasn ą  J s r  C. M o śc i rę k ą  podpisano:
M A  li Y  A.

III.

Michale synu Grzegorza. Z serdeczną przyjemnością ode
brałam  złożone Mi przez was, w imieniu wojska Dońskiego 
powinszowanie doczekanego Nowego Roku. W yrażone przy 

■ tćm  uczucia głębokiego uwielbienia i wdzięczności jego ku 
pamięci nieodżałowanego Małżonka M o j e g o ,  tym więcej 
M i ę  rozrzewniły, że pomyślność kraju nad-Dońskiego, były 
serdeczną i nieustanną troską w Rogu spoczywającego Mo-

ttCHy. Polecając wam wynurzyć wiernym i mężnym 
Dońcom , za ich m iłość i poświęcenie się, szczerą M oJJ 
Życzliwość, pozostaję ku wam nazawsze przychylną.

>'a o ry g in a le  w łasn ą  J e j  C. M os’c i  r ę k ą  podpisano:

A L E X A N D R A .
S .-P e le rsh u rg , 13 S tyczn ia 1856 roku .

Przez Ukaz C e s a r s k i  do K antoru D w oru, z  dnia 4  

Stycznia, zostający przv Kancellaryi Komitetu PP. Ministrów, 
Assesor Kollegialny Alexander Durasow , Najłaskawiej miano
wany Kamer-junkrem Dworu C e s a r s k i e g o .

—  N. C e s a r z  J m ć  raczył rozkazać rozdawanie medalu 
ustanowionego Ukazem C e s a r s k i m  z  dnia 27  Listopada 1855 
dla armi lądowych, rozciągnąć na M arynarkę, i wydawać

go też, za N a j  w y ż s z e m i  rozkazami, mieszkańcom Sewasto
pola i nawet kobietom, które miały udział w obronie tego 
miasta.

—  W  Ruskim Inwalidzie czytamy!
•20  Stycznia ( l  Lutego) o godzinie 9  minucie 55 rano , 

zszedł z tego świata w W arszawie, po długiej i dolegliwej 
ehorobie, Feldmarszałek Xiążę W arszawski, Hrabia Paskie- 
wicz - Erywański, Głównodowodzący czynną Armiją i Na
miestnik Królestwa Polskiego, który zwycięzko przywodził 
wojskom naszym i pozyskał niezwiędłe wawrzyny dla Armii 
Ruskiej w kamponijach: Perskiej, Tureckiej, Polskiej i W ę
gierskiej. Przez zgon Xięcia Warszawskiego Rossya i Armija 
Ruska poniosły dotkliwą stratę , ale imię jego wiecznie żyć 
będzie w pamięci wdzięcznych spólziomków..

—  Z powcdu zejścia Jenerał-Feldmarszalka Xięcia W ar
szawskiego, Hrabi Paskiewicza-Erywańskiego, N. C e s a r z  J m ć  

raczył rozkazać: iżby na pam iątkę świetnych zasług, odda
nych przez niego Tronowi i Ojczyźnie, wszystkie wojska 
Gwardyi i Armii przywdziały żałobę na dni dziewięć, a 
wszystkie pułki, których zeszły Feldmarszałek był Szefem, 
na sześć tygodni.

—  Za zezwoleniem P. Głównego Zwierzchnika Departa
m entu Poczt, uczy nione zostało teraz rozporządzenie, skut
kiem którego, pocztowe ekwipaże (karety i bryki) zlekkiemi 
pocztami i passażeraini, będą odprawiane wprost z Peters
burga do W arszawy we W torki i Piątki, a z Warszawy 
wprost do Petersburga, we W torki i Soboty.

R e w e l ,  2  Stycznia. 15 Grudnia um arł tu  Jenerał pie
choty Palkul, który przez długie lata był Komendantem 
Rewia, a w ostatnich czasach pełnił obowiązki Wojennego 
G ubernatora i był Członkiem Audy toryatu Jeueralnego Mi
nisterstwa Wojny,

O C H O L E R Z E .
W  Petersburgu, po 18 Stycznia pozostało chorych 70 —-

w ciągu doby zachorow. 2  —  wyzdr. 0  —  um arło  2  —
po 19 Stycznia pozostało chorych 70.

W  ciągu doby zachor. 4 —  wyzdr. 0  — um arło 1 —.
po 20 Stycznia pozostało chorych 73.

W  ciągu doby zachor. 3 —  wyzdr. 6  —  um arło 1 —
po 21 Stycznia pozostało chorych 69.

W  ciągu doby zachor. 9  —  wyzdr. 0  —  um arło 5 —>
po 22  Stycznia pozostało chorych 73.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

Na oryginale napisano:
«Z  atwierd z ani.»

X ią ż e  W a r sza w sk i.
W  S .-P e te rsb u rg u , 27 S tyczn ia  1855 rok u .

1 N S T R U K C Y A
O przyjmowaniu małoletnich synów Szlachty Królestwa 

Polskiego do Korpusu Kadetów.
§  1. N a j w y ż e j  zatwierdzone w dniu 1 Stycznia 1845 

roku przepisy oznaczają wiek, w którym  małoletni synowie
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Szlachty tn a ją  być  przyjm ow ani do K orpusów  K adetów : Ale- 
xandrow skicgo, Carsko-Sielskiego i oddziału m ałoletn ich  1-go 
M oskiew skiego, od 6-ciu do 8-m iu; a do wszystkich innych 
od 9$ do  11 i  lat, licząc w to dzień dostawienia m ałoletn ie

go do K o rpusu  K adetów .
§ 2 . Szlachta K rólestw a Polskiego, życząca sobie um ieścić 

sw ych synów  lub  krew nych  w K orpusach  K adetów , pow in
na  podać w  tej m ierze na im ie N am iestnika K rólestw a for
m alną  p ro śbę , na stem plu ceny 6 0  kopiejek srebrnych .

§ 3 . P rzy  prośbach  załączone byc m ają  co do każdego 
m ałoletn iego następne dow ody z p rzekładem  na język ros-

syjski:
a) M etryka urodzenia  i c h rz tu , poświadczona przez Kon- 

systorz D uchow ny.
b) Św iadectw o U rzędu  L ekarskiego o zaszczepieniu ospy 

z dob rym  sku tk iem , o zdrow ej budow ie ciała i zdatnosci do 
w ychow ania w ojskow ego, a to  na zasadzie przepisów zaw ar
ty ch  w a rtyku le  5 4 9  to m u  3  zbioru postanow ień w ojsko

w ych.
c) Św iadectw o pochodzenia szlacheckiego, w ydane przez 

H eroldvę na im ię kandydata m ającego w ejść do K orpusu  

K adetów .
d) Św iadectw o z G im nazyum  G uberm jalnego  lub  Szkoły 

powiatowej w ydane, jako  m ało letn i, m ający w ieku od 9$ 
do 11$ la t, czytają i piszą dobrze po rossy jsku , posiadają 
znajom ość w języku  rossyjskirn pierwszych czterech działań  
a ry tm etycznych , i um ieją  g łów ne m odlitw y: Ojcze Nasz, 
S k ład  Apostolski i Dziesięć P rzykazań  Boskich, w ed ług  wy

znaw anej przez nich religii.
U w aga. Ci z kandydatów , k tó ry m  W ładza Szkolna lub 

U rząd L ekarski odm ów i udzielenia przepisany'ch św iadectw  
o  kw alifikacji ich do K o rpusu  K adetów , m ogą być  przez 
k rew nych  swoich dostawieni do K om ite tu  E sam inacy jnego  
przy O kręgu  N aukow ym  w W arszaw ie , dla złożenia egza
m in u , lub  do R ady L ekarskiej p rzy  K om m isyi Rządow ej 
S praw  W ew nętrznych  będącej, dla rcw izyi i pośw iadczenia 
ich stanu  zdrowia.

c) Jeżeli ojciec kandydata do K orpusu  K adetów , zostaje w 
służb ie  R ządow ej lub w ziął z takow ej uw olnienie, w  takim  
razie, do p ró śb  tego  rodzaju w inien być  dołączony stan 
s łużby  ojca.

O prócz tego co do sierot: m a b y ć  złożone św iadectw o sie
ro c tw a , podpisane przez m iejscow ą W ładzę  Policyjną lub 
G ubernijalnego M arszałka Szlachty, w yjaśniające: czyli przy
pada im  w spadku i jak i m ianowicie m ajątek.

§ 4. P ro śb y  z poszczególnionem i wyżej dow odam i, w inny 
b y ć  podaw ane przez szlachtę o takich ty lko  m ałoletnich, 
k tó rz j' są  w  w ieku oznaczonym  do przyjęcia do K orpusów  
K adetów .

§ 5 . G dy przyjęcie do K o rp u su  K adetów  m a miejsce 
ty lko  raz w  ro k u , a  listy m ałoletn ich , w ybranych  do K ade
tó w , przedstaw iane byw ają w m iesiącu M arcu pod zatw ier
dzenie W ydziałow i Zakładów  W ojenno-naukow ych w Sztabie 
G łów nym  J. C. M o śc i, przeto  szlachta, życząca oddać sy

nów  swych lub krew nych do tych  Z akładów , w inna w cześ
nie zanieść w tej m ierze do N am iestnika K rólestw a p ro śb ę , 
nie później jak przed dn iem  1 (13) L u tego , szczególnie zaś 
o takich kandydatach , k tórzy  w  ro k u  następnym  W)’jdą z 
w ieku przepisanego do przyjęcia do  K adetów .

$ 6. W  razie n iedokładności lub  b rak u  jakich  dow odów , 
K ancellarya N amiestnika K rólestw a, nie w chodząc z podają
cym  w korrespondencyę, p ro śbę  jeg o , jak o  n iepopartą  do
w odam i, pozostawi bez sku tku  i zw róci ją  następnie podają
cem u , podobnie jak to  uczyni z innem i p rośbam i odm ow 
nie zdecydow anem u

i  7. W  prośbach m a b y ć  koniecznie w ym ienione m iejsce 
zamieszkania podającego (na prow incyi, gm ina  i pow iat, w  
W arszawie n u m er dom u); jeżelibj' zaś interessenci, p o  zanie
sieniu p rośby , zmienili miejsce zamieszkania sw ego, w inni 
natychm iast donieść o tern K ancellaryi N am iestnika K rólestw a.

§ 8. S koro  podający wezwany będzie do odwiezienia m ało 
letniego do jednego  z bliżej po łożonych K orpusów  K ade
tów , jak o  to m iast: P o ło tk a  i K ijowa, winien natychm iast 
po o trzym aniu  takow ego wezwania, odw ieźć kandydata dla 
pomieszczenia go w K orpusie K adetów , do k tó rego  będzie 
przeznaczony, bądź  osobiście, bądź  przez upow ażnioną do 
tego piśm iennie osobę, zkąd taż osoba odw ożąca kandydata , 
nie pierwej będzie m ogła w ydalić się, aż  otrzym a od W ładzy 
K orpusu  pokw itow anie, jako  m ałoletn i rzeczyw iście do liczby 
K adetów  przyjętym  został.

§ 9 . Pokw itow ania takow e m ają być przedstaw iane K an
cellaryi N am iestnika K rólestw a w ciądu  dw óch m iesięcy, li
cząc od dnia decyzyi zapadłej na przyjęcie do K o rpusu  K a
detów  m ałoletniego szlachcica; jeżeli zaś w  tym  przeciągu 
czasu wspom nione pokw itow anie nie będzie złożone w K an- 
cellarvi a rodzice lub opiekunow ie m ałoletn iego  nic ud o 
wodnią’ w  przeciągu teg o  czasu rzeczywiście w ażnych przy
czyn, dla k tórych  nie mogli lego dopełn ić , w tak im  razie 
m ałoletni w ykreślony m  zostanie z listy K adetów  K orpusu , a 
m iejsce  je g o  zajm ie  inny kandydat, p raw o  do tego m ający.

§ 10. M ałoletni synow ie sz lach ty  K rólestw a Polskiego, prze
znaczeni do odległych K orpusów  K adetów  w C esarstw ie, jako 
to: do P etersbursk ich  i M oskiewskich, oraz Carsko-Sielskiego. 
Tulskiego, N ow ogrodzkiego, W oroneżskiego, O rłow skiego i 
T am bow skiego , w ysyłani będą  do miejsca przeznaczenia 
swego kosztem S karbu , i dla tego osoby o trzym ujące za
w iadom ienie o czasie dostawienia m ałoletnich do W arszaw y, 
w inny, stosow nie do uczynionego przez nie zobow iązania się 
piśm iennego, dostaw ić ich bez najmniejszej zw łoki, do K an
cellaryi N am iestnika K rólestw a na dzień , jaki oznaczony bę
dzie, a to w celu odesłania ich następnie do K orpusów  K a
detów ; jeżeliby zaś kandydat dla słabości lub innych przy
czyn nie m ó g ł staw ić się w rzeczonej K ancellaryi na. term in  
oznaczony, wówczas należy ją  nalj'chm iast zaw iadom ić; w  
razie bow iem  niestawienia się kandydata na te rm in , nieodzo
wnie na d rug i dzień  inny m ałoletni w ybranym  i odesłanym  
będzie do K adetów  w miejsce nieprzybyłego, a opóźniający 
się w  przybyciu , u trac i p raw o  wstąpienia do pom ienionego 
zakładu.

§ 11 . Jeśli kto ze szlachty K rólestw a Polskiego, życzyć 
sobie będzie oddać syna swego do K orpusu  K adetów  na 
wdasny koszt, m oże zanieść o to do N am iestnika Królestwa 
p rośbę, przy k tó re j, oprócz wyżej w ym ienionych, złożyć ma 
następne dow ody:

a) D eklaracyę regu larnego  w noszenia ustanow ionej opłaty 
(200 rs . za u trzym anie każdego m ało letn iego), za poręcze
niem dw óch osób znanych i posiadających zaufanie.

I b) D eklaracvę osoby znanej i zamieszkałej w bliskość, tego
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miasta lub w samem mieście, w którem znajduje się Kor
pus, z zapewnieniem , i i  osoba ta o d b i e r z e  do-siebie mało
letniego z Korpusu, w razie gdyby ustanowiona za utrzym a
nie jego opłata, nie była regularnie wnoszoną.

Za zgodność D yrektor Kancellaryi, P . Eliaszewicz.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
NOWINY ZE WSCHODU.

M arsjlija , 2 4  Stycznia. Ostatnia poczta przywiozła no
winy ze Stam bułu z dnia 14 Stycznia. Na tymże statku 
przybył jenerał Levaillant.

Konferencye w e  względzie urządzenia Pierwszego i Czwar
tego punktów , tyczących się Xięztw nad-Dunajskich odby
wają się w tej chwili. Następne osoby składają te konfe
rencye: Wielki W ezyr Aali-pasza, Minister Spraw Zagranicz
nych Fuad-pasza, Xiążę Callimachi, Poseł Francuzki P . Thou- 
venel, Poseł Angielski lord Redcliffe i Internuncyusz Austry- 
acki baron von Prokesch-Osten.

Xiążę Callimachi jest na wyjezdnem do W iednia; Jan 
Ghika mianowany został Xifciem Samos. P . Thouvenel dał 
wielki obiad, na k tórym  znajdowali się Ministrowie Otto- 
mańscy.

Gazeta Presse d’Orient objaśnia, że poróżnienie się Dworu 
Perskiego z Posłem  angielskim nie ma w sobie nic wcale 
politycznego. P. Lejeune odjechał de P ersy i.,

Jenerał Vivian, bojąc się być zaattakowanym w Kerczu, 
prosił o przysłanie m u z Konstantynopolu oficerów piechoty 
i artylleryi.

Z K rym u wiadomości są z dnia 9  Stycznia; spadły wiel
kie śniegi; kanonada trwała z obustron. Sprzymierzeńcy wy
sadzili prochem dwa doki w Sewastopolu. Załoga Kinburnu 
została wzmocniona przez wojska sprowadzone pod dowództ
wem jenerała Leboeuf.

Z Trebizondy, 5 Stycznia donoszą, że ziemia pokryta tam 
jest wielką ilością śniegu.

W  D żurżewo, nad-Dunajem, ważne zajście miało miejsce 
między wojskami tureckiemi i austryackiemi.

Nowiny z Alen są z dnia 16 Stycznia. Riza - bey złożył 
Królowi swoje listy wierzytelne. Xieciu Napoleonowi prze
słany został przez Króla Jmci order Chryslusa-Zbawiciela.

Do Marsylii przybyło 25,000 beczek mąki z Ameryki. 
Ceny zboża spadają. ( / ' .  P.J

N I E M C Y .
AUSTRYA. Piszą -z Wiednia do Gazety Powszechnej 

Niemieckiej, że Ministerstwo W yznań, przesłało Konsysto- 
rzom Arcybiskupim i Biskupim Królestwa Lombardzko-We- 
neckiego w ezw anie, iżby «odwolały swoje okolniki (we 
względzie cenzury Kościelnej i t. p.) i obwieściły same za 
nieważne takowe rozporządzenia, zalecając im oraz, iżby na 
przyszłość czekały aż sam Rząd zmodyfikuje lub uchyli 
istnące prawo.»

—  Na Giełdzie Wiedeńskiej obliczają, że wiadomość o

przyjęciu przez Rossyą propozycyj pokoju, pomnożyła ka
pitał narodowy Austryacki o 50 miljonow florenow najm niej, 
to jest biorąc za zasadę rachunku tylko średnie podwyższe
nie się kursów o 5 procent, chociaż są takie, które pod
niosły się i o 10 procent.

—  Skutkiem postanowienia Cesarskiego z dnia 14 Stycz
nia, organizacya władz wojskowych rozmaitych prnwincyj 
Monarchii Austryackiej uległa pewnym mcdyfikacyom. Te 
władze m ają się na przyszłość mianować «Dowodztwami 
jeneralnemi,» i będą miały na czele jenerała naczelnego, 
( Commandirenden General) i jego Pomocnika ( ad lalusjj  
Dowodzcy korpusów pozostają, jak dotąd, podkomendnemi 
Dowodzców Armij. Nadto utworzony został korpus specyal- 
ny Adjutantuw , pod zwierzchnictwem Pierwszego Adjulanta 
Cesarskiego, hrabi G runne, ze wszystkiemi prawami właści

ciela pułku.
  Dekretami Cesarskiemi zostali mianowani: Pomocnikiem

(ad latus) Głównodowodzącego 1 A rm iją, J. C. W ysokość 
łeldmarszałek-lejtnant Arcyxiążę Karol Ferdynand; Pom oc
nikiem G ubernatora W ęgier, feldmarszałek - lejtnant hrabia 
Haller; Pomocnikiem Dowodzcy 5  Armii feldmarszałek-lejt- 
nant baron von Csorich; Pomocnikiem Dowodzcy 4  Armii 
feldmarszałek-lejtnant P arro t, Pomocnikiem Jenerała Dowodz
cy w Kroacyi, Esklawonii i Dalmacyi, feldmarszałek-lejtnant 
baron von Simbschen; Pomocnikiem jenerała Dowodzcy w 
Banacie i Wojewodyi serbskiej feldmarszałek - lejtnant Teu- 
chert; Dowodzcą o  K orpusu Armii feldm. -lejtnan t Xiązę 
Edm und Schwartzenberg; Dowodzcą 2  Korpusu feldmarsza
łek-lejtnant hrabia Leiningen; Dow odzcą 4 Korpusu feldmar
szałek-lejtnant Xiążę Edward Lichtenstein; Dowodzcą 10 
korpusu feldmar.-lejtnant baron von Alemann; Pomocnikami: 
Dowodzcy 1 korpusu, fedm.-leju baron Herzinger; Dowodzcy 
9-go, feldm.-lejtnant baron Lederer; Dowodzcy 12-go, feld
marszałek-lejtnant kawaler de Bordolo. Podwyższeni do rangi 
Feldmarszałka-lejtuanta i Jenerała dywizyi, Jenerał - majoro
wie: baron Jellaczyc, Kudriawski, baron Blomberg, kawaler 
Marziani. Pięciu feldmarszałków - lejtuaniów i jeden jenerał- 
major otrzymali dymissye.

—  20  Stycznie przybyła tu Xiężna Regentka Parm y, z 
bratem swym hrabią de Chambord i jego małżonką.

—  Podług gazety Hatnburgskiej, zgromadzenie Biskupów, 
które miało mieć miejsce w Kwietniu, dla urządzenia no
wych stosunków Kościoła z władzą świecką, wynikających 
z K onkordatu, zbierze się-w  W iedniu jeszcze w Lutym  roku 
bieżącego, ze względu na pilną potrzebę śpiesznego załat
wienia wynikłych już trudności.

—  W Korrespondencyi Powszechnej piszą, ze Austrya 
zaproponowała następne zasadnicze warunki dla zawarcia 
rozejmu: "Jeżeli od czasu zawarcia rozejmu sam pokój nie 
będzie do wiosny przyw rócony, wtedy dotty sprzymierzone 
wejdą na Bałtyckie morze; ale przez cały czas trwania kon- 
ferencyj, nje posuną się dalej jak do Gothland. W  Krym ie 
demarkacyjną liniją będą stanowiły rzeka Czornaja i dwa 
wąwozy, prowadzące do Bajdarskiej doliny. Co zaś tyczy



Slę K inburna, E upatoryi, Kerczu i teatru wojny w Azy i, 
pozostawia się Dowodzącym naczelnie wojskami porozumieć 

wzajemnie między sobą.
■— Gazeta Austryacka  i Ostdeutsche Post, a za niemi 

Nowa Gazeta Pruska  najmocniej powstają przeciw gazetom 
Londyńskim, które utrzym ują, ze Gabinet Angielski wzbra- 
n,a się podpisać punkta przedugodne pokoju tak długo, aż 
Rossya nie przyjmie nowych warunków, mających się jej 
Podać w rozwinięciu punktu piątego.

Gazeta Bórsenhalle przytacza korrespondencyą ode- 
hraną z Wiednia, podług której najprawdopodobniejszem 
lest, £e W iedeń będzie obrany za punkt układów o pokój. 
Laż korrespondencyą dodaje, ze pełnomocnikami będą: od 
1 'ancyi P. de Morny, od Anglii lórd Granville, od Turcyi 
beszid-pasza, tudzież żc Prussya będzie miała niewątpliwie 
udział w układach.

" W  Korrespondencyi Austryackiej mówią o zamierza- 
"etn zmniejszeniu Armii Austryackiej, zajmującej Xifztwa 
"ad Dunajskie. Tam  zostanie jedna tylko dywizya, reszta 
Wróci do Austryi i postawiona będzie na stopę pokoju.

PRUSSY. Królowa Jm ć zwiedziła osobiście rozmaite za
kłady Dobroczynności prywatnej, mające na celu dostarcze- 
1113 taniego wyżywienia klassom ubogim, wywiadywała się 
'  największą troskliwością o wszystkich szczegółach i kosztu
jąc potrawy przekonała się osobiście o dobroci pokarmów.

(II 1.)
FRANKFURT. Gazeta Journal de Franc fo r t  umieszcza 

ua czele kolumn swoich artykuł następujący:
"Dzienniki Niemieckie są jednomyślne w powitaniu perspek

tywy pokoju, szczerem spółczuciem i gorącemi życzeniami. 
Wszystkie łączą się w e  w sp ó ln e j nadziei, że proste i bez 
'-miany przyjęcie propozycyj austryackich, zostanie niezach
wianą podstawą układów, mających się rozpocząć. Rozprawy 
utworzą wprawdzie obszerne szranki do rozmaitych wykła
dów' i zarzutów ze wszystkich stron , ale wspaniałość i wy- 
r°zumiałość, które przewodniczyły podaniom, wniesionym 
przez Mocarstwa wojujące i Austryą, i niemniej wspaniało- 
myślne i wyrozumiałe przez Rossyą ich przyjęcie, każą 
’Uszyć, że te rozprawy nie wyrodzą się w podstępy i że 
"szelka obłuda i zmienność odłożona będzie na stronę.

"Drogą postępowania będzie ścisłe brzmienie punktów 
Przedugodnych, dla dojścia przez układy do innych poslano- 
" ien , które będą juz  zależały od zobopólnej ugody; ale 
’yniczasem już, propozycye Austryi zawierają dość ustępstw 
'■ Jednej i drugiej strony, dla ugruntowania ufności pokłą- 

anej w przywróceniu pokoju i utrzym aniu równowagi euro
pejskiej przez sym patye, jakie umawiające się strony okażą 

u cywilizacji, ku odrodzeniu i postępowi E uropy, a przez 
’u samo oraz i ku pokojowi. To przypuszczone, usprawie- 
( 'winne potrzebami epoki, która prowadzi nas z nieprzepartą 
1)l0cą do społeczeńskiego rozwoju, opierając się na pokoju, 
“ tezymywane jest nadto przez wzgląd na charaktery Monar- 

°w . Mówimy szczególniej o Cesarzach Napoleonie i Ale- 
' ''udrze, gdyż Austrya i Prussy dały już niewątpliwe do

wody, że przywrócenie pokoju jest ich jedyne'm dążeniem, 
zaś Królowa Wielkiej Brytanii, może tylko życzeniami swemi 
przykładać się do pokoju, ale nie żadnym  skutecznym czy
nem , bo ten w Anglii zależy od władz Stanu, których Ona 
jest tylko członkiem.'* (J .d e S .-P .)

—  Nowa Gazeta P ruska , w długim  artykule dowodzi, 
ze gdy położenie wojenne Rossyi, pomimo częściowych po
wodzeń oręża Mocarstw sprzymierzonych w K rym ie, w ła
ściwie mówiąc nie uległo zmianie, przeto postanowienie Ce
sarza Alexandra w przyjęciu propozycyj Austryi, nie może 
bvć przypisane, jak tylko wzniosłym uczuciom ludzkości 
tego Monarchy i że zate'm ustępstwa, które uczynił na 
korzyść powszechnego pokoju, muszą zjednywać dla Niego 
uwielbienie i wdzięczność całej E uropy.

SAXON1JA. Król Jm ć nadał Posłowi Saskiemu w Paryżu, 
baronowi Seebach, wielki krzyż orderu Zasługi. (G . P .)

A N  G L  I  J A .
LONDYN, S 5  Stycznia. Gazette de France czyni uwagę, 

ze dotąd pod żaden rachunek nie wzięto, w rozważaniu 
trudności, które pokój będzie musiał przebyć, nim zawartym 
zostanie, rozpraw, mających się otworzyć w Parlamencie 
nad propozycyami do układu, podanemi Rossyi i przez nię
przyjętemi.

«Należy się spodziewać, (mówi Gazeta), że te warunki i 
w ypadek, jaki sprowadzić mają, będą przedmiotem żywego 
sporu , że wszystkie kwestye najważniejsze zostaną podnie
sione i roztrząsane przed otwarciem konferencyj z tą  gw ał
townością, która jest właściwa krwi i humorowi anglo - sa- 
xońskiemu.

'■ P o łożen ie  Parlam entu i kraju m ogą uczynić te spory 
jeszcze ważniejszemi, gdyz o p in ija  p u b l ic z n a  jest w najwyż
szym stopniu nastrojona przez gazeciarskie podburzania ku 
wojnie, a poruszenie, które wzbudzono nie jest z tych, co 
się dają dorazu powstrzymać.**

Wszakże, nieco dalej, Gazeta dodaje:
• "Bynajmniej nie myślimy iżby te parlamentowe burze zdo
łały przeszkodzić •zawarciu pokoju. Francya, która prawie 
sama jedna prowadziła wojnę, nie może pod niczyją dobrą 
lub złą wolę poddać swe własne żądanie położenia końca 
tejże wojnie, a wątpimy iżby Anglija była w stanie posuwać 
ją  dalej bez udziału i pomocy Francyi.**

—  Korrespondencyą z Londynu do Nowej Gazety Pruskiej, 
z dnia 23  Stycznia, donosi o pogłosce, jakoby Anglija oświad
czyła już swe zgodzenie się na rozejm, który zacznie obo
wiązywać od chwili podpisania punktów  przedugodnych do 
pokoju. Ta pogłoska ma związek z posłuchaniem które lord 
Clarendon miał, 22  Stycznia, u Królowej, gdyż zkądinąd 
korrespondeneye Paryzkie Gazet Londyńskich, ogłoszone w 
wieczornych wydaniach tych gazet głoszą, że 22  Stycznia 
przyszły depesze, donoszące o zgodzeniu się Gabinetu Bry- 
tańskiego.

—  P. Maca u ley napisał list do swoich wyborców Edin- 
burskich z oznajmieniem, że stan jego zdrowia nie pozwala 
mu pozostać dalej na posadzie Członka Izby Gmin.
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L ondyn , 2 6  Stycznia. (Przez, telegraf.) Times dzisiejszy 
twierdzi, ze miejscem konfercncyj będzie Frankfort, a peł
nomocnikiem ze strony Anglii Lord C l a r e n d o n Daily News 
zapewnia, ze podpisanie punktów przedugodnych nastąpi 
jeszcze przed otwarciem Parlam entu, ze niezwłocznie potem 
będzie zawarty rozejm , i wszczęte układy o pokoj.

_  Na Giełdzie 25  b. m, Konsolidy 9 0  j  —  Rossyjskie 5 
procentowe 101—  procentowe (z potr. dywidendy) 91.

-  Lordowie Kommisarze Admiralicyi, którzy obwieszcze
niem  z dnia 1 Marca 1850 roku przyrzekli summę 10,000 
funtów sterlingów tem u, kto, zdaniem Dyrekcy. Admiralicyi 
•zdoła, własnemi środkam i, otrzym ać pewną . dokładną wia
dom ość o losie ekwipaiów  okrętów  Marynarki Królewskiej 
Erebus i T error , które składały wyprawę sira Johna Fran- 
klina, ogłaszają dziś, że o takową nagrodę upomina się Do
k to r Rae, którego poszukiwania w morzach polarnych . od
szukane ślady sira F rank lin , były w swoim czasie podane 
do powszechnej wiadomości.

Dyrekcya Admiralicyi obwieszcza teraz, ze  w ciągu trzech 
miesięcy będzie się zajmowała rozlrząśnieniem żądania Pana 
Rae i wzywa wszystkich, klórzyby mogli ro sc c  podobne 
dopominki, i %  w pomienionym term inie prawa swoje udo
wodnili, poczem już żadne tego rodzaju wniesienie przyję-

tem  nie będzie.
_  Depesza .elegiaficz.na z Londynu, S 5 S . J ™ .  a.eczo- 

, , , , , ,  donosi, że Konsolidy spadły na 1 p r o c e n t  « powodu
rozm aitych  sprzecznych p o g ło sek .  ̂ _

  Ą I o r n in < r Post (gazeta Minisleryalna), w powtornem
wydaniu swego num eru  twierdzi, że konferenc/e będą miały 
miejsce w Paryżu, i że lord Palmerston weźmie w nich 
udział. —  Times w drugiem  wydaniu pisze, ze Anghja hę 
dzie nalegała o rozbrojenie wschodnich wybrzeży morza

( J. de b .-l . )
Czarnego. „ , _ . , , ,

_  Duktor Palm er, za wyrokiem Sądu Przysięgłych od
dany został pod sąd krym inalny za dowiedzione otrucie 
własnego brata kwasem wodosinnym (Pruskim '. Prokurator 
sadu przyrzekł uroczyście bronić go, o ile to będzie po- 
dobnćm," od uprzedzeń, rozszerzonych przeciw niemu przez, 
gazety. Tymczasem wynikła inna sprowa o otrucie ku szko
dzie Manchesterskiego Towarzystwa ubezpieczeń zjcia. o- 
niosł o niem Lekarz tego towarzystwa, który mimo swej 
wiedzy dopomógł do spełnienia zbrodni; sprawcą z a s ie j 
b>ł irlandski lekarz Maurison, a otrutym , własny jego ojciec. 
W  ogóle, od niejakiego czasu, mnóstwo kryminałów popeł
nia s!ę w Anglii, i dowodzi szczególnej jakiejś demoral.zacyi, 
wkradającej się w obyczaje tego kraju.

__ Co chwila oczekują tu  powrotu parowej flotylli, wy
słanej na Bałtyckie morze, a k tó ra , z powodu układów o 
pokój, została jak mówią, odwołana.

—  Kapitan H errow , powróciwszy z A ustralii, domosł 
Admiralicyi o odkryciu przez się nowej wyspy ua połud
niowej stronie Oceanu Indyjskiego, pod 44° 4 ’ szerokości 
południowej, a na długości wysp Crozot. W yspa ta zdała

m u się najwynioślejszą ze wszystkich wysp znanych; góry 
na niej wyrównywają pasmti gór Achdc. ( P . P i)

F R A N C Y  A,
PA R Y Ż, 2 5  S tycznia. Korrespondencya Gazety Powszech

nej Augsburskiej mówi: «Francya pragnie pokoju szczerze i 
otwarcie; Cesarz i jego Doradzcy wiedzą o tein doskonale 
i oto, dla czego będziemy mieli pokój. Anglija będzie m u
siała nawrócić się do tejże opinii, chociażby przyszło jej 
pożegnać się z niektóremi Ministrami.*

Inwestytura orderu Łaźni miała miejsce w hotelu Po
selstwa Angielskiego, przez pośrednictwo P osła , lorda Cow-’ 
lev, działającego w imieniu i zastępstwie Królowej. Następni 
są wojskowie którzy odebrali ten o rd er; Wielki Krzyż 1 
klassy, jenerałowie Bosquet i Regnault de Saint-Jean d’An- 
ge'ly; —  Krzyż Komandorski, jenerałow ie: de M artimprey, 
Niel, Dulac, Dalesme i Mellinet; —  Krzyż Kawalerski, jene
rałowie: Espinasse, Paris de la Bollardiere, Cler, de Lorencez, 
Castor de Cham perou, de BeVille, Maneque, Reille, Forgeol; 
pułkownicy i podpułkownicy: Desuleau de Malroy, Noel Co- 
mignan, Panlhes, Douay, G agneur, de Rochechonne i L. P. 
A. Pothuan, kapitan okrętu.

  W  Monitorze czytamy: «Na wezwanie odebrane z Lon
dynu i zgodnie z życzeniem Towarzystwa uorganizowanego 
w Anglii w celu otrzymania jednostajnego systematu wag, 
miar i m onet, Kom itet nieustający' T ow arzystw a m iędzy- 
narodowego d la  wprowadzenia jednoslajnyeh miar, w ag i 
monet, zgromadził się w przeszły W torek u P. Pacheco, 
byłego Ministra pełnomocnego \lexy kański ego, dziś Yice-Pre* 
zesa Towarzystwa. Na te'm zgromadzeniu uchwalono przesłać 
przez pośrednictwo P. von Bruck, Ministra Skarbu Ausryac- 
kiego list od Komitetu do odbywającej się teraz, właśnie w 
W iedniu konferencyi, mającej na celu zreformnwanie syste
m atu monetowego w Niemczech i prosić ją , ażeby, przed 
uchwaleniem czegoś stanowczego, weszła w stosunki ze Sto
warzyszeniami Londyńskiem i Paryskiem dla wspólnego poro
zumienia się o środkach, które, w kwestyi tyle ważnej, mogą 
okazać się najkorzystniejszemi dla inleressow handlowych nie- 
t>lko E uropy, ale i świata całego, przez przyjęcie systematu 
jednakowego i powszechnego*

-  Piszą z Paryża do Gazety Powszechnej Augsburskiej: 
-W edług zdania najwłaściwszych sędziów w obecnych oko
licznościach, nie m a żadnego powodu wątpienia o zawarciu 
pokoju; trudności wzniecone d/.iś przez Angliją, lub te które 
w czasie późniejszym będą przez nią wymyślone, zostaną 
uchylone przez Cesarza. F ran cja  bynajmniej nie myśli pro
wadzić wojny dla zadośćuczynienia miłości własnej Anglii. 
Jeżeli Angjija nie zdołała ani na morzu ani na lądzie utrzy
m ać dawnej swej sławy, nie jest to  zaiste winą Francyi- 
Wszędzie Anglija dzielnie i i szczerze była wspierana przez 
naszą armiją i flottę. Nigdy nasi jenerałowie nie usuwali się 
od czynnego działania, prócz, tylko kiedy szło o plądrowanie 
bezbronnych wybrzeży i pirateryą. Uczucie tej to  wyższości 
nadaje słowom Cesarza cechę stanowczości. Przyzwał on Po-
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Angielskiego Lorda Cowley i pow iedział m u : «Mości 
Pośle, napisz do swego Rządu, że przesłałem Panu de Bour- 
^ueney do Wiednia rozkaz podpisania zawieszenia b ro n i;» 
a gdy szlachetny Lord zdawał się zadziwionym tą  wiado
mością, Cesarz dodał: ^Wiadomo W  Panu, że w skutek trak
t u  Londyńskiego jestem Wodzem Naczelnym wszystkich 
8|ł lądowych i morskich, należących do obecnej wojny; mnie 
W|?c niewątpliwie należv się prawo zawierania rozejmu.” 
ł-ord Cowley skłonił się, nic nie rzekłszy, bo też nic nie 
Pozostawało do powiedzenia po tak jasnem wytłumaczeniu 
się. — Krąży mnóstwo anegdot bardzo ciekawych o małych 
zajściach, które m ają miejsce między Paryżem  i Londynem, 
al® bądźmy pewni, że Anglija nadto jest rozum na, żeby się 
8er‘.o opierała tem u, co Cesarz sobie postanowił. My, fran- 
c"zi, możemy wojować bez Anglii, ale ona niemoże się 
°hejść bez nas; w te'm cała tajemnica przewagi głosu na- 
8ipgo. Jeżeli pokój zostanie zawarty, nasz przemysł podnie- 
s,e się niesłychanie; zamierzają ju ż  uorganizować ogromny 
Kindel na Morzu Czarne'm za pomocą wielkiego stowarzy- 
S2eoia żeglugi parowej; jest mowa o zbudowaniu w tym  
Ce,u 40  okrętów parowych.»

23  Stycznia, o godzinie 10 zrana odbył się w Kaplicy 
zamku Malmaison ślub drugiej córki Krolowej Jmci Maryi- 
Kfystyny Hiszpańskiej z Xięciem de Drago, potomkiem Domu 
Senatorskiego Rzymskiego. Wielu dygnitarzy Hiszpańskich 
znajdowało się na tym  obrzędzie; między innemi PP. Bravo 
Murillo, hrabia de San-Luis, obaj byli Pierwsi Ministrowie 
Izabelli II, P . Domenecb, b y ły  M in ister Skarbu i t. cj.

-— Gazeta Courrier du Havre donosi o pogłosce, jakoby 
odebrano tam rozkaz z Paryża, izby tymczasowo wstrzy
mane były transporta potrzeb wojennych, przeznaczone do 
Krymu. Dodają, że podobne rozkazy przesłane zostały do 
-Marsylii.

—  Monitor dzisiejszy zawiera opis obrzędu, odbytego w 
dniu wczorajszym w Poselstwie Angielskiem przy inwestytu-
ze orderu Łaźni, nadanego kilku jenerałom  armii Francuz- 

k'ej za wojnę Wschodnią.
Lord Cowley odpowiedział wnosząc zdrowie Cesarza, a 

zakończył swą przemowę toastem życzenia rychłego zawar- 
Cla pokoju, z wyrażeniem słusznej nadziei, że układy dad/ą 
przym ierzonym , a szczególniej narodowi angielskiemu, moż
ność doczekania końca klęsk wojennych, których rozciągłość 
zapewna oceniona była przez obecnych tu walecznych wojowni-

w , opłakujących stratę wielkiej liczby swoich towarzyszy.
—  W  lndependan.ee Beige czytamy:. «Nic urzędowego 

niema jeszcze o zawarciu rozejm u, o miejscu i czasie kon- 
•erency j. Z pomiędzy pogłosek zdaje się tiajpodobniejszą do 
prawdy, że Paryż będzie punktem na to obranym . Bardziej 
" 'P e w n ą  jest epoka otwarcia konferencyj. Nic o tern wno- 
81(5 nawet nie można przed podpisaniem przedugodnych pun-

° 'v5 a wiadomo, że to nie może nastąpić prztd  1 lub 2 
'"tego. W tedy też będzie urzędowie wiadome zawarcie ro- 

/ejmu. Dziś już twierdzą za pewną, że zostanie zawarty na 
rzy miesiące i dodają, że nicczekając tego urzędowego aktu,

wysłane zostały z Paryża i Petersburga rozkazy do W odzów 
naczelnych, iżby powstrzymali wszelkie wojenne działania.—  
Gazety Angielskie zdają się ju ż  rozum ieć że dzikością byłoby 
nalegać na dalsze prowadzenie kroków  nieprzyjacielskich w 
widoku mających się rozpocząć układów , dopuszczają więc 
zawieszenie broni, chcą tylko żeby to nie przeszkadzało blo
kadzie ruskich portów. —  Pozostaje do rozwiązania kwesty a 
o udziale Prussvi w układach i o sposobie, w  jaki przed
miot ten ma być w niesiony na Sejm Niemiecki. —  Rząd Sar- 
dyński był na posiedzeniu Izby Deputowanych 21 Stycznia 
zapytany 0 udziale, jaki mieć będzie w kónferencyach. P. 
Cibrario, Minister Spraw  Zagranicznych, odpowiedział, że 
prawa Sardynii zostały uznane przez Angliją i Francyą, na
wet przez Austryą i że Sardynija będzie reprezentowana na 
kónferencyach przez osobę, zasługującą na ufność nieogra
niczoną i której wybór nie może nie być przez Izbę zat
wierdzony. ^Podług swych korrespondencyj, Constitutionnel 
zapewnia, że tą osobą będzie P. Massimo d’Azeglio.)

—  Na Giełdzie dziś, 4 j  procentowe 9 4  franki —  3 pro
centowe 68  franków 70  centimów.

—  Gazety Belgijskie, odebrane tu w Petersburgu drogą 
nadzwyczajną, a zawierające korrespondeneye z Paryża z 
dnia 24 i 25  Stycznia, wystawują znaczną zmianę w sposo
bie zachowania się Gabinetu Angielskiego, z tein co było 
w pierwszej chwili po odebraniu depeszy z Petersburga. 
Lord Palmerston i jego kolledzv, (jak twierdzą te korrespon- 
deneye', skończyli na tern, że przyjęli wszystkie warunki 
p o k o ju  i ro z e jm u , w skazane  przez Cesarza Napoleona. Lord 
Cowley, otrzym ał rozkaz być  w  dobrym  humorze i okazy
wać usposobienie do pokoju. Jak dobrze wypełnił ten roz
kaz, dowodzi toast, wniesiony przez niego na uczucie, danej 
z powodu inwestytury orderu Łaźni. Lord powiedział: "W no
szę toast za rychłe zawarcie pokoju, który dla Anglii rów
nież jest pożądanym jak i dla Francyi.» Mimo to, są osoby 
które zadają sobie pytanie: czy szczerą jest ta zmiana i czy 
nie skry wa się pod nią intryga ku sparaliżowaniu układów?—• 
24  b. m. na Giełdzie ukazały się jakby pierwsze sympto- 
inata niedowierzania przyszłości: fondy poniżyły się o cały 
frank, w skutek wieści, które jakoby przyszły z Petersburga. 
Nazajutrz te pogłoski były zaprzeczone przez Komisarza Gieł
dowego. Zresztą prawdziwe przyczyny obawy przybywają 
nie z Rossy ił ale z Anglii.

Podług tychże korrespondencyj miejscem konferencyj bę
dzie Paryż.

—  23 Stycznia odbył się pogrzeb znanego' pisarza i le- 
gitymisty Vice-hrabi d’Arlincourt, zm arłego po długiej cho
robie, mając 67 lat wieku. ( J. de S.-P .J

—  Z Nowej Kaledonii, (niedawno nabytej przez Francyą 
posiadłości W Oceanii', doszły niepomyślne wiadomości. Fre
gata «Aventure,» na której przy bywał tam G ubernator Bouze', 
rozbiła się 28 Kwietnia 1855 roku na skałach podmorskich. 
Gubernator z całym  ekwipażem , szczęśliwie dostał się na 
szalupach wysp do Prince.

—  Podług urzędowych obrachowań ludność Francyi, nie
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licząc Algeryi i kolonij, wynosi obecnie 35,783,059 dusz. 
W  Departamencie Sekwany liczy się 1,422,065 dusz, z 
których na sam Paryż przypada 1,053,262.— W roku 1854 
liczba umarłych w Paryżu, przewyższyła liczbę nowonaro
dzonych o 4,504.

  Donoszą z Paryża, że wszystkie osoby, zaaresztowane
w Departamentach z powodu należenia do tajnych towa
rzystw, przewiezione będą do Paryża. Władze miejscowe 
spodziewają się wprędce, po odkrytych śladach, dojść do 
źródła obszernego spisku. Rzecz dziwna, że te same prowin- 
cye, które w roku 1848 okazały najwięcej spólczucia ku 
Ludwikowi Napoleonowi, dziś najwięcej dają powodów Rzą
dowi do obawy. ( ^ '  ? •)

W Ł O C H Y .
Piszą z Turynu do lndependance Belga pod dniem 20 

Stycznia:
.< Dowiaduję się z dobrego źródła, że w tych dniach hra

bia de Paar, Sprawujący interessa Austryi przy tutejszym Dwo
rze, odebrał od hrabi Buol depeszę z zaleceniem udzielenia jej 
urzędowie Ministrowi Spraw Zagranicznych Króla Jmci Sar- 
dyńskiego. Ta depesza donosiła o przyjęciu przez Rossyą 
propozycyj pokoju bez żadnej zmiany. Fakt tego porozumie
nia się wprost Gabinetu Wiedeńskiego z Gabinetem Turyń- 
skim jest już dość sam przez się ważnym, wstanie stosun
ków między Austryą i Sardyniją, które od roku 185o znacz
nie się były oziębiły.

«Wrażenie powszechne, sprawione przez te ostatnie no
winy, było to wielkie zadziwienie. Nikt nie spodziewał się 
podobnej ze strony Rossyi wyrozumiałości. Ale muszę do
dać, że po ochłonięciu z pierwszego wrażenia, opinija, która 
w z i ę ł a  górę w powszechności, jest niedowierzanie iżby pokój 
mógł stanąć.

„Ta opinija (rzecz działania), jest podzielana przez gazety 
austryackie, wychodzące w Lombardyi. Gazzelta di Milano 
wczorajsza, uznając, że wielki krok ku pokojowi został uczy
niony, upomina publiczność, iżby nie myślała o pokoju, jako 
o rzeczy już dokonanej, i przypomina, że na początku roku 
1855 nadzieje pojednania też utrzymywały się przez czas 
niejaki, aż zostały zawiedzione w dalszym biegu wypadków.

„Gazeta urzędowa Werońska podobnież się wyraża, a to 
tvm jest dziwniejsza, że pismo to jest organem urzędowym 
władzy wojskowej austryaekiej i zostaje pod bezpośrednim 
wpływem Marszałka Radeckiego.

„Co do myśli publicznej w Lombardyi, w s z y s tk ie  listy z 
Medvolanu świadczą, że i tam też mało wierzą w prędkie 
zawarcie pokoju. N ie  mamy jeszcze wiadomości jak nowina 
dziwna, była przyjęta w innych częściach Włoskiego pół 
wyspo." '  (J .d e S .-P .)

SZW A JC ARY A.
21 Stycznia miało miejsce otwarcie Zgromadzenia Fede

ralnego (Izb Parlamentowycli). Rada Narodowa obrała P.

Siegfried Prezesem, P. Martin vice-Prezesem. Rada Stanów 
obrała Prezesem P. Humbert, a vice-Prezesem P. Dubs.

HISZPANIJA.
W korrespondencyi z Madrytu do Constitutionnel z dnia 

18 Stycznia czytamy: c
•■Wiadomość o przyjęciu przez Rossyą wprost i beż zmiany 

propozycyj pokoju podanych przez Mocarstwa Sprzymierzone, 
szybko rozeszła się po mieście i sprawiła tam żywą radość. 
Ten niespodziany wypadek i wyrażenie zaufania w Ministrach, 
przez uchwałę Kortezów w dniu wczorajszym, wpłynęły na 
znaczne podwyższenie fondów.

—  Piszą w Patrie: ważne uwięzienia polityczne zaszły vV 
Hawanie; wszyscy aresztowani zostali natychmiast przesłani 
do Hiszpanii. Mówią że te energiczne środki zostały przed
sięwzięte w skutek ostrzeżeń odebranych z N ew -Y ork, iż 
wyprawa złożona z 600 awanturników gotowała się naje
chać wyspę Kflbę.

— 18 Stycznia rano, liczne grupy wyrobników, od 4 do 
500 ludzi, ciągnęły przez ulicę Alcala dążąc do hotelu Xię- 
cia Zwycięztwa, z żądaniem, iżby im dał robotę, której im 
braknie; w tymże celu udawali się do zwierzchności cyrku
łowych Madrytu i wtenczas liczba ich dochodziła do 1,000. 
Ayuntamiento zbierało się wieczorem w celu zadośćuczynie
nia tym żądaniom.

Madryt, 21 Stycznia. Kortezy roztrząsają w tej chwili 
prawo wyborowe, następnie zajmą się reformą taryfy, a pt> 
niej budżetem.

M adryt, 2 2  Stycznia. Kortezy postanowiły, że sprawa 
zbuntowanych milicyonistów, będzie oddana sądom zwyczaj' 
nym. __ Wstrzymane zostały zakupowania żywności prze? 
Rząd Angielski dla armii Krymskiej. ( G. P.j

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
D e p e s z a  t e l e g r a f i c z n a .

Bruxella , 1 Lutego.
Parlament Angielski został otwarty wczora. Mowa Królo

wej wvraża dążność do pokoju. Tymże duchem tchnie 
adress odpowiedzi Izby Gmin na mow’ę Królowej. Lord 
Palmerston oświadcza, iż wierzy w pokój, ale że mimo 1° 
przygotowania wojenne posuwane są dzielnie. W Izbie Lot' 
dów, lord Clarendon mówi w tymże duchu i oznajmuje, d i 
udaje się do Paryża, gdzie najgorliwiej pracować będzie dln 
przywrócenia pokoju; cały Gabinet podziela też ucżucist 
Lord Derby i P. Disraeli przyrzekli wspierać Gabinet.

KURS WEXLOWY I  PIENIĘŻNY.
S.-Petersburg, 2 0  Stycznia.
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